
urable physical and chemical conditions it might have 
concentrated in the secondary deposit on a largl:!r 
scale. On the basis of lithological features of deposits 
we may believe that great chances exist o.f disca­
vering 4 uranium-bearing horizons, at least, in the 
series mentioned above. The first horizon connectl:!d 
with the so-called combustible shales bas bel:!n 
recognized by means of anomalies ascertained during 
surface emanation survey. The two other horizons 
have been graphically presented on Fig. 2. Accoroing 
to the author's opinion they are most promising in 
search for uranium deposits. Chances are particularly 
great as to the area stretching along the southern 
margin of the North-Sudetic synclinorium. 

The lower horizon of the Zechstein bas so far been 
traced in many localities at mine workings of the 
active copper mines. However, the upper horizon bas 
not been studied, as yet. A fact that some deposits 
characterized by changing facies and rich in plant 
detritus are found in the Upper Cretaceous of the 
synclinorium, allows the autbor to stress a necessity 
of searching for uranium deposits also in these series, 
as well. In his considerations, the autbor takes into 
account also the uranium contents observed at the 
Cretaceous outcrops in the vicinities of Lwówek. 

To substantiate his conclusions, the autbor takes 
also into consideration a regional and Uthological 
resemblance, known from persona! observations and 
from literature (7), to the analogous formations con­
taining rich uranium deposits, such as those occurring 
in Thuringia, Saxony and Lusatia. 
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Bo BCTyn>I1TeJibHOH 'łaCTH HaCTO.III.qeH CTaTbH aBTOp 
no~ąepKHBaeT, 'łTO ceBepo-3ana~Ha.ll 'łacTb Cy~eT 
(QJHr. l) B Te'łeHHe Bcero naneo30.1l H Me3030.Il npe~­
CTa'BJI.IIJia Jia5HJibHyJO reocHHKJIHHaJibHYJO 30Hy, B KO­
TopoH B nepMH, TPHaCe H BepXHeM MeJiy npDHCXO~HJIO 
HaKonneHHe reppHreHHoro MaTepHana, ~ocTaBJI.IleMoro 

J13 no~H.IITbiX B TO BpeMH KaąaBCKHX KaJie~OHHA, 
Ji13epCKHX rop M KaPKOHoweilf. Kax H3BeCTHO, s 3TJ1X 
pailfoHaX HMeiOTC.Il AOBOJibHO 3Ha'łHTeJibHbie KOHQeH­
rpaQMH ypaHa rn,ąpoTepMaJibHOrO npOHCX02KAeHHH. 
Ha OCHOBaHHM 3TJ1X QJaKTOB aBTop ~eJiaeT 3aKJIIO­
'łeHHe, 'łTO BMecTe C TeppMreHHbW MaTepHaJIOM B ce­
,ąMMeHTaQHOHHblH 6acceilfH 'llOCTynaJI ypaH, KOTOpbtił 
B COOTBeTCTByJOI.qHX QJH3HKO-XH·M·M'łe'CKHX YCJIOBHHX 
MOr KOHQeHTPHPOBaTbCH, o6pa3yH BTOPH'łHbie 3aJielKH. 
Ilo JIHTOJIOrH'łecKOMY COCTaBy OTJI02KeHHH MOlKHO 
npe.ąnonaraTb, 'łTO B nepe'łHCJieHHbiX oca.ąo'łHbiX CBH­
Tax MOryT cy~.qecTBOBaTb no KPailfHeilf Mepe 4 ropH-
3oHTa ypaHOHOCHbiX nopo,ą. 0 nepBOM M3 HHX, CBH-
3aHHOM C TaK Ha3. rop!O'łHMH CJiaHQaMH, M:Me!OTCH 
CBe,ąeHHH Ha OCHOBaHHH aHOMaJIHH, "BbiHBJieHHbiX BO 
BpeMH 3MaHaQHOHHOH C'beMKH. ~Ba "CJie.ąyiOI.qHX ropYI-
30HTa npe,ącTa'BJieHbi rpaQJM'łeCKM Ha QJHr. 2. C HMMH 
aarop CBH3biBaeT HaHOOJibWHe HaAelKAbi OTKpbrrJ1H 
MecTopolK,ąeHHilf ypaHa. Oco6eHHoilf nepcneKTHBHOCTbiO 
o6na.ąaeT 30Ha B~OJib IOlKHoro Kpag Cesepocy.ąercKu­
ro CHHKJIHHOpMH. 

HHlKHHH QeXWTeHHOBbiH ropH30HT 6biJI BCKpbrr BO 
MHOrHX MecTaX ropHbiMH Bb!pa6oTKaMM ,ąeHCTByJOI.qHX 
Me~HbiX PYAHHKOB. BepXHHH lKe ropH30HT AO CHX liOp 
He HC"CJie~OBaJICH. Ha OCHOBaHHH npHBe~eHHbiX ~aH­
HbiX, a TaKlKe HaJIH'łHH B BepXHeM MeJiy CHHKJIHHOPJ1H 
OTJIOlKeHHH CHJibHO ~HQJQJepeHQifPOBaHHbiX B QJa­
QHaJibHOM OTHOWeHHM M 6oraTbiX paCTJ1TeJibHbiMH 
OCTaTKaMH, aBTOp BbiCKa3biBaeT MHeHHe O Heo6XO~M­
MOCTH npOBe~eHHH OOJ1CKOB B 3TOM HanpaBJieHHM. 
B CBOHX npeAflOJIOlKeHHHX aBTOp Y'łHTbiBaeT TaKlKe 
BbiHBJieHHoe noBbiWeHHoe co.ąeplKaHHe ypaHa B ·Bbi­
xo~ax MeJIOBbiX nopo~ B pailfoHe JlbByBeK-CJieHCKH. 

~JIH OOOCHOBaHHH CBOHX BbiBO~OB aBTOp HCIIOJib-
3yeT TaK2Ke H3BeCTHOe no JIMTepaTypHbiM ~aHHbiM (7) 
~~ Co6-cTBeHHbiM Ha6JIIO~eHHHM CXO~CTBO pernOHaJib­
HbiX H JIHTOJIOrH'łecKHX YCJIOBHH C aHaJIOrH'łHbiMH 
CpopMaQHH·MH, C KOTOpbłM~i CBH3aHbi 6oraTbie MecTO­
pOlK~eHHH ypaHa Ha TeppHTOPHH TropHHrl'm, CaKco­
HHH H JlylKHQ (T~P). 

JAN SKORUPA 
Instytut Geologiczny 

MIĘDZYNARODOWE SYMPOZJUM W BRNIE POSWIĘCONIE 
GLĘBOKIM SONDOWANIOM SEJSMICZNYM 

W dniach od 9 do 13 II 1965 r. odbyło się w Brnie 
międzynarodowe sympozjum poświęcone głębokim son­
dowaniom sejsmicznym. Sympozjum to było zorgam­
zowane przez Instytut Geofizyki Stosowanej w Brnie 
na wniosek VII Regionalnego Żjazdu Geofizyków 
Regionu Europejsko-Azjatyckiego. W sympozjum wzięli 
udział geofizycy (i częściowo geologowie) z następu­
jących krajów: WRL, NRD, PRL, RRL, ZSRR, SFRJ 
i CSRS. Prócz gospodarzy brało udział 18 gości 
zagranicznych. Sympozjum nie było zbyt liczne i nie 
przeładowane materialami referatowymi (wygłoszono 
9 zgłoszonych referatów), co pozwoliło na szerszą dys­
kusję referowanych zagadnień metodycznych i samej 
metodyki głębokich sondowań sejsmicznych. Ponadto 
na sympozjum dokonano niektórych uzgodnień szczegó­
łowszego przebiegu planowanych dotychczas general­
nie profilów międzynarodowych i określono odcinki 
prac, na których będą wykonywane prace w najbliż­
szych 2 latach. Program sympozjum był pomyślany 
w ten sposób, że po oficjalnym otwarciu dokonanym 
przez gospodarza, dyrektora Instytutu Geofizyki Sto­
sowanej w Brnie, dr Jarosława Ibrmajera, wygloszono 
referat orientujący w skomplikowanym organizacyj-
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nym ustawieniu spraw głębokich sondowań w Europie 
(H. Zatopek), a następnie przedstawiciele poszczegól­
nych krajów wygłaszali referaty o stanie głębokich 
sondowań w swoich krajach i ewentualnie referaty 
dotyczące zagadnień metodycznych. 

Tak więc referat H. Zatopka "0 koordynacji przy­
szłych głębokich sejsmicznych sondowań w Europie" 
zwraca uwagę na konieczność wspólnego działania 
państw europejskich (wschodniej i zachodniej Europy) 
dla naświetlenia wgłębnej budowy skorupy Ziemi 
i przypomina, iż zagadnienia głębokich sondowań 
sejsmicznych podlegają kompetencyjnie (co najmniej 
w zakresie koordynacji) trzem fachowym między­
narodowym organizacjom. Są to: 
1. Europejska Komisja Sejsmologiczna Międzynarodo­

wej Asocjacji Sejsmologii i Fizyki Wnętrza Ziemi; 
2. Region Europejsko-Azjatycki (kraje socjalistyczne, 

praktycznie biorąc bez Jugosławii); 
3. Komisja Geofizyczna Asocjacji Karpacko-Bałkań­

skiej Międzynarodowej Unii Geologicznej. 
Ponadto sprawy te interesują również i Między­

narodowy Komitet Badań Skorupy Ziemi (UNESCO). 



gim {lub całkowicie ubogim) wyposażeniu sprzętowym 
w stosunku np. do Ukrainy nie wymaga komentarzy. 
To właśnie było powodem, iż zmuszeni byliśmy wy­
cofać z naszej sieci odcinek profilu Jarosław-Wrocław, 
przyjęty przez Asocjację Karpacko-Bałkańską. 
Należy również podkreślić konsekwentne stano­

wisko delegacji Węgierskiej Republiki Ludowej, dą. 
żące do potanienia prac w stosunku do bardzo wyso­
kich kosztów prac na licznych odcinkach profilów 
międzynarodowych, które miałyby wykonać Węgry 
na swoim terytorium. Innym problemem, na jaki 
trudno nie zwrócić uwagi jest to, że chyba istnieje 
wyraźny przerost ilości organizacji zajmujących się 
co najmniej koordynacją planów dla. głębokich sejs­
micznych sondowań, ale wykonywujących swoje funk­
cje bardzo formalnie. Każda z nich działa po swojej 
linii, nie wiedząc ściśle, o pracach drugiej. SytuacJa 
wcale nie jest ratowana przez to, że często wszystkie 
te organizacje są w poszczególnych krajach reprezen­
towane przez tych samych ludzi. Równie często jed­
nak są to inni ludzie, o nieco innych poglądach (choć 
może i bliskich) - a to już wystarcza dla wprowa­
dzenia nieporozumień lub rozbicia planów przez inną 
organizację czasowo nawet skoordynowanych. Każda 
z organdzacji urządza z okazji własnych (i to dość 
częstych) zjazdów i sympozjów, czy kongresów im­
prezy sprawozdawcze i planistyczno-koordynacyjne 
lub tyllro te ostatnie. Stan nieporozumień powoduje 
i to, że nieliczna grupa wykonawców prac stale 
składa sprawozdania i wyglasza niemal te same co 
do treści referaty, nieraz co parę miesięcy. Należałoby 
więc wprowadzić pełną koordynację prac wszystkich 
organizacji, które interesują się w dowolnym aspek­
cie sprawami głębokich sondowań sejsmicznych. 
Z praktyki wiemy, że to nie jest możliwe; gdyż tylko 
w 1964 r. obradowano nad interesującymi nas pro­
blemami: 

l) w lipcu na VII obradach geofizyków Euro-Azja­
tyckdego Regionu w Moskwie, 

2) we wrześniu na plenarnym posiedzeniu Europej­
skiej Komisji Sejsmologicznej w Moskwie, 

3) w końcu września i początku października w 
Belgradzie na posiedzeniu Komisji Geofizycznej Aso­
cjacji Karpacko-Bałkańskiej, 

4) w maju odbyło się posiedzenie Bałkańskiej Ko­
misji UNESCO w Bukareszcie, które postanowiło po-

pierać współpracę w zakresie głębokich sondowań 
sejsmicmych i dla tego celu mają być powolane ko­
mitety narodowe. 

Polska brała udział tylko w dwu pierwszych obra­
dach. Zresztą program spotkań 1965 r. jest tak samo 
bogaty, co wynika z podanych tu wcześniej informacji. 
Oczywiście nic tu nie może pomóc obecność na mię­
dzynarodowej konferencji nawet zaproszonego ofi­
cjalnie przedstawiciela innej organizacji, co jest cza­
sem praktykowane, gdyż jego obecność ma maczenie 
czysto formalne. 

Obawiam się także, iż nie stawia się dostatecznie 
jasno na terenie organizacji międzynarodowych nie­
równości sil i środków poszczególnych krajów w sto­
sunku do programu prac międzynarodowych. Wydaje 
się.. iż istniejące plany profilów międzynarodowych 
są tylko tam realne, jeśli chodzi o uzyskanie pelno­
wartościowych wyników, gdzie nie tylko posiada się 
należyty sprzęt, lecz i zebrano już odpowiednie do­
świadczenia metodyczne. Są to na pewno: ZSRR -
reprezentowany na razie tylko we współpracy przez 
Ukrainę, Węgry i ostatnio częściowo Czechosłowacja, 
a może i Jugosławia. Dla innych krajów m. in. i Pol­
ski, gdzie brak na razie zarówno sprzętu, jak i środ­
ków oraz dostatecznych doświadczeń metodycznych 
wplatanie już teraz wiążąco w szersze plany między­
narodowe ma miejsce nieco na warunkach kredyto~ 
wych. Koordynacja zamierzeń jest jednak tu koniecz­
na, gdyż prace wstępne, na których zbiera się do­
świadczenia i wypróbowuje sprzęt powinny być do­
konane na profilach, które wejdą do sieci między.:. 
narodowej już choćby tylko z powodów ekonomicz­
nych. 

Nie chcę tu szerzej poruszać sygnalizowanej już 
konieczności dyskusji metodycznej na temat jak ·w 
małych krajach należy podchodzić metodycznie do 
G.S.S., by należycie racjonalnie wykorzystać względ­
nie szczupłe środki finansowe. 

Przedstawione tu impresje skłaniają co · najmniej 
do dokonania krajowej dyskusji nad naszą sytuacją, 
dotyczącej potrzeb i programów G.S.S., wyposażenia 
sprzętowego, zagadnień metodycznych i możliwości 
wykonawczych finansowania oraz reprezentowania 
w jednolity sposób Polski we wszystkich organiza­
cjach, jak wreszcie i co do stanowiska Polski w sto­
sunku do ograniczenia zakresu ambicji niektórych 
organizacji międzynarodowych. 

KRZYSZTOF JAKUBOWSKI 
Muzeum Ziemi PAN 

WPLYW POKRYCIA ROSLINNEGO ORAZ OPAOOW ATMOSFERYCZNYCH 
NA POWSTAWANIE OSUWISK ZWIETRZELINOWYCH 

Podczas badań nad procesami grawitacyjnego prze­
mieszczania pokryw zwietrzelinowych na terenie Pod­
hala oraz na innych obszarach Beskidów, wykonywa­
nych w ramach planowych prac Muzeum Ziemi, 
przeprowadziłem szczegółowe obserwacje nad warun­
kami rozwoju różnych form osuwisk zwietrzelinowych. 
Badania te pozwoliły zwrócić uwagę na szereg pro­
blemów; których znajomość może być wykorzystana 
w praktyce geologiczno-inżynierskiej przy projekto­
waniu prac nad zabezpieczeniem zboczy przed szkod­
liwą działalnością ruchów osuwiskowych. W niniej­
szym artykule autor podaje wyniki pewnych nowych 
spostrzeżeń dotyczących zależności rozwoju procesów 
osuwiskowych od charakteru pokrycia roślinnego zbo­
czy oraz wpływu opadów atmosferycznych na powsta­
wanie osuwisk zwietrzelinowych. 
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Przyjmuje się powszechnie, że roślinność pokrywa­
jąca zbocza wywiera poważny wpływ na procesy 
osuwiskowe. Znaczenie roślinności ma w tym przy­
padku charakter wielokierunkowy i polega przede 
wszystkim na oddziaływaniu na: a) intensywność 
procesów erozji, b) mechaniczną stateczność stoku, 
c) bilans wodny stoku, d) rozwój procesów chemicz­
nych i biochemicznych w gruntach. 
Stopień i zakres oddziaływania roślinności na roz­

wój procesów osuwiskowych zależy z jednej strony 
od naturalnego charakteru pokrywy . roślinnej (rodzaj 
wegetacji roślinnej, gęstość pokrycia, rozmiary itp.), 
a z drugiej strony od wpływu gospodarki człowieka 
(wytrzebienie pewnych zespołów roślinnych, np. la­
sów, lub wprowadzenie nowych typów zespołów roś­
linnych, uprawa gleby itp.). 
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